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496. Metali doskonale biały, z koloru 
do srebra podobny, zkąd i nazwisko żywe­

go srebra (Hydrargyrum). Glanc ma bar­
dzo znaczny; iest bez żadnego smaku i za­
padni; w zwyczayney temperaturze atmo­
sfery płynny, i żaledwo na—*52° Reaumura 
marznący; skrzepły, ciągły iest cokolwiek 
i pod młotem się ugina; od ciepła bardzo 
się iednoslaynie, rozszerza, dla czego go 
przenosimy nad inlie płyny do robienia 
ciepłomierzów. W stu czterdziestu stopniach 
R. gotuie się i w parę zamienia, a przeto 
niocilieyszy m ogniem łatwo destyllowany 
bydź może, którego sposobu zazwyczay na 
oczyszczanie tego metallu używamy. Cię­
żkość iego gatunkowa iest — i3,568. 

Metali ten iest z pomiędzy naydawniey 
znaioniych, i zdaic się iż w nayodlegley-
szey starożytności mocno był używany. 
Alchemicy mieli go za posrZedni pomię­
dzy złotem i srćbrem, i dla tey podobno 
przyczyny dali mu nazwisko merkuryuszu, 
iako planety słońca naybliższey* 
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Żywe srebro traci zwolna w po­
wietrzu 3wóy głanc, i błonką sią popiulatą 
pokrywa. Ustawiczne poruszanie i powię­
kszanie przez to punktów zetknięcia z 
powietrzem, przyśpiesza takową odmianę, 
i lym sposobem można ie dosyć prędko za­
mienić w proszek czarny, który dawuiey 
murzynem ( Aelhiops per se ) nazywano. Bo-

erhave otrzymał ten niedokwas przywiązu­
jąc f.aszkę maiąca cokolwiek żywego sre­
bra w sobie, do koła młyńskiego. Trąc 
metali ten z cukrem, kredą, gumami, tłu-
stoicią i t. d. zamieniamy go dosyć prędko 
w ten sam niedokwas. Ciało lo na ogniu 
i w świetle prędko swóy kwasoród traci 

i do stanu metallieznego powraca. Ilość za­
wartego w nim kwasorodu iest = o,oi. 

4q8. Cotuiąc zaś żywe srebro zwolna 
przez kilka miesięcy, albo trzymaiąc na 
ogniu niedokwas poprzedzający, otrzymu­
jemy niedokwas czerwony, który podług 
Fourcmy ma o, 08, podług Chenevix 0,15 

kwasorodu. Sposób używany w takowćm 
gotowaniu był ten, iż się lało żywe. sre-1 
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bro do płytkie}- i długą szyią zakończoney 
kukurbiiy, w którey zostawiał się clwór 
"włosowy, tak ażeby nie lamować przystę­
pu powietrza, niedopnszczaiąc uyścia żywe­
mu srebru. Kukurbita ta Umieszczała się 
w piasku gorącym, i żywe srebro gotowało 
się ciągle przez kilka miesięcy, dopóki się 
całkiem W czerwony nie zamieniło niedo­
kwas. W czasach naszych zaniedbano dłu­
giego tego i koszlownego sposobu, uży-
Waiąc natomiast saletrami żywego srebra, 
klóry na mocny wystawiony ogień, rozkła­
da się i tenże sam niedokwas zostawia po 
sobie. Dawniey niedokwas czerwony o-
trzymany przez ogień nazywano mercurius 
prcecipitalus per sci ten zaś który po rozło­
żeniu saletranu żywego srćbra pozostaie 
mercurius pracipilatus fOber; teraz zaś ża-

dney pomiędzy niemi nie czynimy różnicy. 
Niedokwas czerwony ma smak metalliezny 
ostry, części zwierzęce gryzie; w wodzie 
• i * , bardzo mało rozpuszcza; tarty z iywim 
" ibrem odslępuie mu części własnego kwa-
•orodu i zamienia siq » n i m razem w u i e -
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dokwas czarny; w ogniu w n a c z y n i a c h 

zamkniętych daie gaz kwasorodny i do s t a ­

nu metalliczncgo przechodzi; tym sposo­
bem można obficie gaz kwasorodny dosyć 
czysty otrzymać. 

4gg. Kwas siarczany zimny bynay­
mniey na żywe srebro nie działa; lecz ogrze­
wając ie razem, wydobywa się obficie pod j 

kwas siarczany, a żywe srebro Z a m i e n i a 

się w massę białą, która r ó ż r t a iest podług 
ilości użytego k w a s u i stopnia ciepła. Bio­
rąc, na iednę część metallu półlory części 
k w a s u i ogrzewając aż d o zagotowania i 
zamiany żywego srebra w massę białą, je­
żeli wstrzymamy ogień wprzód, nim mas­
sa l a wyschnie zupełnie, otrzymana sól 
iest kwaśna, ostra i gryząca; kolory nie­
bieskie mocno czerwieni; w powietrzu nie-
żółknieie, ani daie z w o d ą proszku żółtego, 
zwłaszcza ieżeli się wprzód ostrożnie ma­
łą ilością w o d y zimney obmyie. Słowem 
massa ta iest kwaśnym siarczanom zyweg" 

srebra ( sulphas hydrargyri acididus ). Sól t* 
może mieć bardzo różną ilość przewyższ*' 
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iącą kwasu, a im ta iest większa tym sią 
łatwiey w wodzie rozpuszcza. Jeżeli prze­
wyższająca i l o śd kwasu wynosi całey 
uiassy, sól rozpuszcza sią w 157 częściach 
Wody zimney, a 53. gorącey. 

5oo. Nie dodaiąc do siarczanu kwa­
śnego tyle wody , ażeby go całkiem roz­
puścić, ale obmywaiąc go kilkokrotnie małe-
mi ilościami wody zimney; ta zabiera siar­
czan daleko kwaśnieyszy od całey massy, 
i na ów czas pozoslała sól biała, bynaymniey 
nie iest kwaśna. Sól ta iest prawdziwym 
siarczanem żywego srebra. Można te;: gfygj 
siarczan otrzymać, gotuiąc żywe srebro 
z kwasem siarezanym, połową co do cięża­
ru wody, rozlanym. Po wyparowaniu te­
go płynu osiadaią małe pryzmatyczne kry­
ształki. Sól ta rozpuszcza się w 5oo Cze­
siach wody zimney, a 287 gorącey. Składa 
się podług Fourcroy z 85 części niedokwasu 
żywego srebra, 12 kwasu i 5 wody. Z a l ­
kali i wodą wapienną zamienia się w pro­
cek czarny , który maiąc cokolwiek kwa­
su pr/y sobie, iest prawdziwym siarcza-

Cc 
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nem ze zbytkiem zasady. Za dodaniem kwa­
su siarczanógo, sól ta zamienia się w po -
przedzaiącą. 

5oi . Gotuiąc żywe srebro z kwasem 
siarczanym lub siarczan iego kwaśny ogniem 
mocnićyszym; rozkłada się daley zbytkuią-
cy kwas siarczany, a metali coraz ino 'niey 
się kwasi, i ieżeli prażenie całey massy aż 
do zupełnego iey wysuszania posuniętym 
będzie , otrzymujemy siarczan przekwaszo-

ny żywego srebra, doskonale nasycony lub 
mniey więcey kwaśny. Nalewaiąc siarczan 
ten wodą gorącą, opada proszek żółty , któ­
ry miano za niedokwas żywego srebra, i 
turpetem mineralnym (turpetbnm minerale) 
nazywano! Proszek takowy iest siarczanem 
żywego srebra pr/.; kwaszonym ze zbytkiem 
zasady; woda albowiem do obmycia irżyia 
zawiera w sobie siarczan kwaśny. Siarczan 
żółty tym iest ciemnieyszy im użyta vra0 

była gorętsza; rozpuszcza się w 2000 w e 
dy zimney, a w 600 częściach gorąećy : 

składa się z 10 części kwasu, 70 żyweg 0 

srebra, 11 kwaso-rodu i 3 wody; rozpuszcza 
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Się W kwasic saletrowym i so lnym gorącym, 
i daie z tym ostatnim solan przekwaszony. 
Alkali daią mu kolor popielaty. 

Podkwas siarczany bynaymniey nie 
działa na same ż y A v e srebro , iego zaś nie­
dokwasy do stanu metallicznego przywraca 
lub przybliża. Leiąc podkwas siarczany na 
niedokwas czerwony, niedokwas ten biele-
ie , a z wie_kszą" ilością podkwasu całkiem 
się na metali przeistacza. 

5oa. Kwas saletrowy mierney mocy 
dosyć łatwo żyWe srebro rozpuszcza; soln­
ej-a ta może bydź otrzy-mana na zimno lub 
fea pomocą ciepła. W pićrwszym przy-) 
padku iest doskonale Mała, c i o t k a i mo­
cno gryząca; skórą i wszystkie części tak 
roślinne iako i zwierzęce brunatno far-
•mic : zostawiona dobrowolnemu parowaniu 
w powietrzu , osadza kryształy przezroczy­
ste białe, z dwóch czworo-bocznych ostro-
-łupów, zasadami z sobą złączonych, i ro­
gi obcięte maiących, złożone. Kryształy 
takowe rozpuszczaią się doskonale w Wo-
^ i o , na węglu zwolua z białym wybucha -

Cu a 
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ią płomieniem ; z powietrza przyciągaią za-
czasem kwaso-ród i żółtawym się okrywa 
ią proszkiem, dla czego ie w dobrze zam­
kniętych naczyniach chować należy; ogrze­
wane w tyglu topią s ię , pienią , wydaią 
gaz saletrowy , i w tym stosunku biorą na 
siebie kolor żółty, pomarańczowy, a nako­
niec czerwony, zamieniaiąc się na ów czas 
w czysty niedokwas tego metallu, który 
dla tćgo niedokwasem czerwonym przez kwas 

saletrowy nazywamy. Jeżeli prażenie do­
syć będzie mocne i doprowadzone do koń­
ca, niedokwas ten nic kwasu w sobie nic 
zawiera , i niczem się od niedokwasu czer­
wonego przez ogień'u ie różni. Zkąd w i ­
dać oczewiśeie , iż, niedokwas biały w sa-
letranie żywego srebra zawarty, działa na 
ogniu na własny kwas saletrowy i kosztem 
się iego przekwasza. 

5o3. Ztąd zaś wypada, iż rozpuszcza­
jąc żywe sr -bro w kwasie saletrowym za 
pomocą ciepła, metali ten daleko się mo-
cnićy niedokwasza niż w poprzedzający"1 

przypadku , a tym samym słabiey do kwas" 
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przylega. Nadto takowy rozczyn w cieple 
robiony, daleko więcey w siebie bierze 
niedokwasu żywego srebra ; dla czego rozlc-
W a i ą c go wodą , część tego niedokwasu od­
dziela się i opada w proszku białym ieżeli wo­
da była zimna, w żółtym ieżeli gorąca. Pro­
szek ten iest prawdziwym saletranem żywe­

go srebra przekwaszonym ze zbytkiem zasady. 
Ogrzewaiąc na ogniu rozczyn na z i ­

mno robiony wydobywa się cokolwiek ga­
zu saletrowego , i rozczyn ten nabywa wła­
sności precypiłowania się przez wodą. Po 
oddzieleniu tego osadu zostaie się w wodzie 
saletran żywego srebra kwaśny, który kry-
stallizować się nawet przez powolne w y ­
parowanie może. 

5o4. Wszystkie a l k a l i rozkładaią sale-
trany żywego srebra, lecz podług różnego 
ich stanu i ukwaszenia metallu, różnie. 
Saletran na zimno robiony daie przez potaż 
°sad biało-żółtawy; przez węglan potażu 
biały; przez ammoniak ciemno popielaty; 
przez kwas siarczany i sole z niego złożono 
Proszek biały w drobnych ziarnach; przez 
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kwas zaś solny i wszystkie solany osad blat 
ły W gruzłach. Salelran przekwaszony daie 
Z potażem i sodą osady daleko żółlsze , po 
części brunatne; zammoniakiem osad bia­
ły ; z kwasem siarczanym i z siarcząnami 
żółtawy; a z kwasem solnym gruzly daleko 
obbtsze, 

Dodaiąc do roztworu kwaśnógo sale­
trami żywego srebra, ani moniaku , powstało 
osad wcale nie obuty ; pozostała solucyą mo­
cno wodą rozlana, daie znaczny precypital, 
który iesl saletranem żywego srebra ammonia-
kalnym, mało się w wodzie rozpuszczającym. 

5o5. Kwas solny wcale na żywe sre­
bro nie działa, lecz z niedok wąsami iego do­
brze się łączy stanowiąc różne sole, podług 
stopnia icli ukwaszenia. Z tych dwie są 
tnaiomsze; to iest: solan przekwaszony i 
prosty. 

Solan iywego sr&bra przekwaszony (mu-

rias hydrargyri oxyg.natus;, dawno pod 
imieniem sulimy (nu rcurius sublimatus cor-
rosivus) znaiomy , iest sól biała , smaku na­
der ostrego i gryzącego , krystallizuiąca się 
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zwody w sześciograny proste lub ukośne, 
albo w kolumny czworo-boczne z obydwóch 
stron ostrzem zakończone. Otrzymana przez 
sublimacyą stanowi massę białą , w pół­
przezroczystą i z drobnych igiół złożoną-
Wewnątrz wzięta iest »aygwałtownieyszą 
trucizną, gryząc, zapalaiąc i gangreną za­
rażanie żołądek i kiszki. Rozpuszcza się 
blizko w dwudziestu częściach wody zimney, 
a dwóch gorącey ; rozpuszcza się i w wy­
skoku winnym ; w powietrzu się nie odmie­
nia , w ogniu zaś całkiem ulatuie. Rozpusz­
cza się nadto w kwasach: siarczanym , sa­
letrowym , i solnym , i może się na powrót 
z nich kryslallizować 5 potaż , soda i woda 
wapienna oddzielaią z niey niedokwas cę­
gi as ty. Składa się z 18 części kwasu sol­
nego, i 82 niedokwasu, którego sto części 
0,15 maią kwaso-iodu w sobie. 

Wiele iest sposobów otrzymywania 
przekwaszonego solanu żywego srebra, gdyż 
sam Bergmana liczył ich czternaście. Z po­
między tych naydawnióyszy iest nastepu-
iący : równe części saletranu przekwaszo-
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nego żywego srebra, dobrze wysuszonćy 
soli kuchenney i wyprażonego siarczanu że­
laza j trą i mieszaią się razem ; mieszaniną 
tą wypełnia się do tizeciey części bania 
lub butel szklanna, umieszcza się w piasku 
i sublimuie przyzwoitym stopniem ognia. 
Krótszy nierównie iest sposób Kunckcla 

poźniey przez Bergmanna wskrzeszony, któ­
ry zależy na tym , ażeby sublimować mie­
szaninę- równych części siarczanu żywego 
srebra przekwaszonego i soli kuchen.nćy. 
Dodaiąc nadkwasu solnego do roztworu sa-
letranu żywego srebra i paruiąc aż do kry-
stallizacyi, otrzymuiemy kryształy tey soli. 
Lecz naykróts/.y otrzymania ićy sposób iest 
ten , ażeby niedokwas żywego srebra czer­
wony w kwasie solnym rozpuścić i wypa­
rować. 

5o6. Solan żywego srebra (murias hy-
drargyri), dawniey nazywany merciirius dul-

cis\ atjuila. alba , calomelas i t. d. otrzymuie 
się trąc cztery części solanu przekwaszone­
go z trzema częściami żywego srebra do­
póty, dopóki się to ostatnie całkićm w niedo-
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kwas n ic z a m i e n i , i m i e s z a n i n ę t ą snbl i -

m u i ą c . 

Można tę sarnę sól otrzymać drogą wil­
gotną, solucją saletranu żywego srebra na z i­
mno robioną , przez sól kuchenną rozkhulaiąc, 
i otrzymany o.sad kilkokrotnie wodą gorącą 
obmywaiąc. Sposób Scheela , który radził ro­
bie! solai. żywego srebra całkiem podobnie, lecz 
który używał na ten koniec solucyi saletrami 
w cieple robioney , miał tę nieprzyzwoitość , iż 
takowa solucya precypiluie się przez sarnę wo­
dę j a zatem że otrzymany osad był miesza­
niną solanu i saletranu przekwaszonego ze zbyt­
kiem zasady. 

507. Solan żywego srebra nic się niemal 
w wodzie nierozpuszcza ; bardzo mało ma sma­
ku 5 zwierząt nie truie, ale ie tylko lekko roz-
Wahńa ; kolor ma biały , brudny ; przez po­
wolną sublimacyą krystallizuie ;się w czworo­
boczne graniasto - słupy , podobnemi ostrosłu­
pami zakończone ; w powietrzu ciemnieie ; w cie­
mnościach za mocnem potarciem świeci. Przez 
ni'dkwas solny zamienia się w solan przekwa-
s*ony; rozpuszcza się łatwo i z wydobyciem 
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dymów czer\łouycli w kwasie saletrowym , 

także się w solan przekwaszony zamienia; la sa-

i ta przemianą ma miefysce sublimuiąc go zje-

d ą częścią soli kuclicimey i dwoma siarczanu 

żelaznego. 

Podług P. Chenevix składa się z i J,5 czc-

5ei kwasu, i 81', fi niedokwasu żywego srebra, kló-

]y»»u;a 74,0 melallu , a Q,5 kwasorodu. Woda 

wa picu na i wszysl! ie alkali daią mu kolor popiela-

iy , oddzielaiąe od niego niedokwas tego koloru. 

5o8. Solan ammouiakalny bardzo się do­

brze łączy z solanem żywego srebra przekwa-

szonym , i nawet rozpuszczanie się iego w wo­

dzie ułatwia. Woda albowiem maiąca czwarU 

częsc soli ammoniackicy w sobie, rozpusz­

cza pie£c blizko części solanu przekwaszone-

: o : w czasie tego rozpuszczenia rodzi się zna­

czne ciepło , a za ostudzeniem cała sól krze­

pnie. Tenże sam solan żywego srebra ammo-

niakalny , dawniey solą mądrości albo AUmi 

hrot (sal alembrotb ; sal sapientiac) nazywany 

olrzyiuuie się przez sublimacyą. 

Dodaiąc do rozczynu równych części sol' 

Ammoniackicy i solanu przekwaszonego , w?" 
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glan potażu, otrzymuie sic osad biały, stano­

wiący także sal potróyną, z kwasi, solnego , 

ammoniaku i niedokwasu żywego srebra zło­

żoną , którą dawrfiey mercurius praccipitatus 

albus, albo mercurius cosmełieus nazywano. 

Podobua sól otrzymuie się dodając , do roz­

tworu solanu przekwaszonego, ammoniaku. l'o-

dług Fourcroy składa się ten gatunek soli po-

tróyney z 8l części niedokwa>u żywego sre­

bra, 1 6 kwasu i 5 ammoniaku. 

5.09. Przesolan żywego srebra [murias hy-

drargyri superosygonaUis J. V. Chenevix pierw­

szy sól tę otrzymał , przepusaezaiąc nadkwas 

solny przez wodę , w klórey zawieszony był 

niedokwas żywego srebra czerwony. Niedokwas 

ten bierze w tym przypadku ciemno - bruna­

tny kolor i po części się rozpuszcza; po wy­

parowaniu zatem wody otrzymuie się sól z dwóch 

złożona , ieduey powstaiącey z kwasu , drugiey 

Zaś z przekwasu solnego. Autor potrafił dwie 

te sole rozdzielić , a tym samym przesolan o-
czyścić, który ma własności iiinyn przeso-

lanom służące, i w czli rech się h\iz\o częściach 

Wody rozpuszcza. 
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510. Dodaiąc do rozczynu żywego srebra 
w kwasie «aletrowyin węglanu potażowego , o-
trzyrnuie s ę osad biały, który podług Ber-
gmanna ma w sobie 90,9 metallu , a 9,1 kwa­
sorodu i kwasu węglowego. Podobne sole 
z kwasu fosforycznego, flusspatowego i boraxo-
wego złożone, powslaią przez dodanie do roz­
czynu żywego srebra w kwasie saletrowym soli 
alkalicznych, z wspomnionycb kwasów złożo­
nych. Kwas arszenikowy oddziela żywe srebro 
w proszku żórtym nierozpuszczaiącym się W wo­
dzie , a chromian potażu w proszku purpuro­
wym. 

5 n . Żywe srebro bardzo się łatwo łą­
czy z siarką. Trąc dwie iego części w moź­
dzierzu z jedną częścią siarki , cała massa za­
mienia się W proszek czarny, który daw-
niey murzynem kopalnym (aethiops mineralis) 
nazywano. Można otrzymać ten sam siarczyk, 
lciąc do siarki roztopioney równą ilość żywe­
go srebra i bezprzestannie mieszając. Trzy­
mając go na ogniu traci część siarki i bierze n» 
siebie kolor fioletowy ; rozżarzaiąc go zaś do 
czerwoności, i to w naczyniach, wktórycliby 
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s i ę n i e m ó g ł w y p a l i ć , p o d n o s i s i ę w postaci p a ­

r y i daie p i ę k n y c z e r w o n y s u b l i m a t , k t ó r y 

cynobrem n a z y w a m y . 

Fourcroy s ą d z i , iż s i a r c z y k ż y w e g o sre­
b r a c z a r n y , z n iedokwasu t e g o ż k o l o r u , a 

c z e r w o n y z n i e d o k w a s u c z e r w o n e g o i s i a r k i s i ę 

s k ł a d a . P. Bertholet r o z u m i , iż do s k ł a d u s i ą r -

c z y k u czarnego i w o d o r ó d s i a rczys ty n a l e ż y ; 

a Proust s t a r a ł się p r z e z d o ś w i a d c z e n i a o k a z a ć , 

iż s i a r c z y k c z e r w o n y z samego m e t a l l u i s i a r ­

ki powsta ie . Podług niego 10O c z ę ś c i tego 

s i a r c z y k u , s k ł a d a i ą się z 83 ż y w e g o srebra i a5 
s i a rk i . 

Siarczyk czerwony iest b e z smaku j w po­

w i e t r z u s i ę n i e o d m i e n i a ; w w o d z i e i kwasie 

s o l n y m nie r o z p u s z c z a ; n a ogniu s i ę sposobem 

s iarki zapala ; z o p i ł k a m i ż e l a z n e m i s i ę w o g n i u 

r o z k ł a d a l a k , że sposobem t y m m o ż n a p r z e z 

d e s t y l l a c y ą ż y w e srebro od s i a rk i o d d z i e l a ć . 

Wiele i n n y c h m e t a l l ó w , i ako to b i z m u t , k o b a l t , 

A n t y m o n , c y n a , i miedź m o g ą go t a k ż e roz­
kładać. Używa się c y n n o b e r w sztuce malar sk iey . 

5i2. Fosfor z s a m e m ż y w ć t n srebrem s i ę 

k ł ą c z y a le t y l k o z jego n i e d o k w a s e m czar-
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nyui; fosforek ten iest czarny i wypuszcza 

w powietrzu dymy fosforyczne. Wszystkie nie­

mal metalle łączą się z żywćm srebrem dosyć 

łatwo s t a n o w i ą c tak nazw;ine amalgamatu. 

Istoty te są płynne lub stałe, podług różncy 

i'(iści żywego srebra , iaką zawieraią w sobie , 

niekiedy się kryslallizuią i zawsze rozkładała 

przez ogień. Niemożua ieszcze było połączyć 

żywego srebra z kobaltem , niklem , żelazem 

i mangauczem. 

Mało iest metallów, którychby większe 

były i ważnieysze w Towarzystwie użytki. 

W kunsztach używa się do pozłacania , posre­

brzania , robienia zwierciadeł; a w sztuce wy­

rabiania metallów , na wydobywanie złota i sre­

bra. Nie mnieysze są. iego użytki w Chemii i 

sztuce lekarskiey. 

XXIX. 

Metalle doskonale ciągłe, łatwo do stanu 

niedokwasów przechodzące. 

Cyna. 

5i5. Metali bardzo świetny, piękneg* 

• białego koloni; maiący słaby sobie właściw/ 
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